
Kok I Kraków, niedziela 28 grudnia Nr. 297.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień w ieczo­

rem  z wyjątkiem niedziel i świąt.
Sumer pojedynczy w Krakowie i'jLwowi® 

kosztuje 5 centów.
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

rocznie kwart. mies. 
w-Krakowie . . . .1 2  z łr .— 3 z ł r .— 1 złr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ i  „ 1 .  40.
w  Niemczech . . . .‘ 12 tal.— 3 tal. — 1 tał.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 łr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r c j i .................. 64 „ 16 6 „
w Belgji . . . . . .  56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja da. Krąj, 
urzęda pocztowe austijackie i zagraniczne, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych n ie przyjmuje się. 
Reklamacje nioopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

C ena o g ło sz eń  ( in se ra tó w ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cnt. 
w kaźdóm nastepnćm umeszcz. wiersz 5 # 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 

Ogłoszenia przyjm uje administracja i ajencje.

A jeneje p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rak o w ie : M. D w orski. Skiad papieru Z. J . W yw iałkow skiego, handel W ierzuchow skiego. —  We Lwowie: K sięgarnia G ubrynow icza i  Szm idta  
A jencje p rzy jm ujące  o g ło sz en ia . W K rakow ie: Manjan Dworski. -  We Lw ow ie: A jencja dzienników  A. J , P iątkow skiego. W

Ur de la  G azette des k t r a r u r e r s .  W ien Kolovrntrino* Ił. —  TT-tsAnyfipin Rr. V n rrlp v  Y o n o .-  M « i- U  w ,.  11  -vr_. r-»  ̂ ^  . .  _ ou n iu .Administrateur de la  G ażette des ’Etrangers, W ien  Kolovratring 9. -  H asenstein  & Yogler,' N e u e /M a r k t  Nr. " l i .  — 'b ^ p elik ,"  W o t e i l e N r "  22“ '— '"ŃudoTf‘M o T s T ^ S r fS a t le  Nr
anonsów , W olzeile Nr. 2 . -  W P ra d z e :  Ferdinandsstras.se Nr. 38. -  W B erlin ie , M onachjum , Z iiricha  i  S t. G allon: R udolf M osse M iinchen, W inderm acłiergasse, 3.’ —  W H am burgu l ^ n l t f u r c i e  nad Me*

■arHvia W P a ry ż u : K sięgarnia W ładysław a M ickiew icza „Librairie de liuxem bourg rue de Tournon 16 .“nem, B erlin ie i L ipsku , B azylei, Ż iirichu , St Galion, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein  & Y ogler.

Ogłoszenie przedpłaty
na rok 1874.

Ze zbliżającym  się N ow ym  Rokiem  prosim y sza­
now nych czytelników naszych o w cze sn e  odnow ie­
nie prenumeraty, aby n ie spow odow ać niem iłej 
przerwy w  rozsełce dziennika.

Przedpłata na „Kraj“ w ynosi:
Cena

p rz e d p ła ty :
W K rakow ie: w A u s tr j i :

z przesy. 
pocztową 
złr. 16*rocznie złr. 12

półrocznie „ 6 „ 8
kw artalnie „ 3  „ 4
m iesięcznie „ 1 „ 1.40

Cena przedpłaty za granicą w yrażona je st  w na­
głów ku dziennika.

0 9 *  Nowo przystępujący prenumera- 
toruwie Otrzymają początek drukującej 
się obecnie w feljetouie „Kraju" nader 
zajmującej powieści „Pieniądze i Duch" 
bezpłatnie.

Najtamćj i najdogodniej przesyłać mo­
żna prenumeratę przekazem pocztowym.

Przegląd polityczny.
Cisza świąteczna przerwała bieg spraw 

politycznych w Austrji. Dwa sejmy, to 
je s t salcburgski i istrjański zostały już 
zam knięte; inne sejmy rozpoczną czyn­
ność swoją dopiero 7go stycznia, tylko 
lwowski i czerniowiecki jeszcze dnia 
29go bm.

Sejm węgierski wybrał komisję z 21 
członków w celu wypracowania radykał 
nych propozycyj co do zmian potrzebnych 
w administracji państwa, a szczególnie w 
zarządzie skarbowym : z początku przy- 
więzywano wielką wagę do tćj komisji 
i robiono sobie wielkie n a d le je ; dziś 
dzienniki peszteóskie zmieniły już zdanie 
swe i przewidują bezskuteczność i bez­
owocność prac tćj komisji.

Z cesarzem Wilhelmem podobno źle 
Btoi; prawdy dowiedzieć się nie można. 
Onegdaj w B rlinie krążyły pogłoski, źe 
już umarł — te  jednak dotychczas nie 
sprawdziły się.

Dzienniki reakcyjne paryzkie systema 
tycznie uderzają na członków rządu 4go 
września i żądają, aby tych także tak

samo jak Bazaina postawić przed sąd 
wojenny. Pociski te wymierzone są głów­
nie na Juljusza Favra i Gambettę.

Skrajna lewica odbyła niedawno zgro­
madzenie, na którćrn uchwaliła, aby u- 
stawę o nominacjach merów przez rząd 
przyjąć bez zmian. W południowych pro­
wincjach Francji oczekują wprowadzenia 
w życie tej nowćj ustawy z upragnie­
niem.

O pracach komisji koostytucyjnćj jesz­
cze nic pewnego wiedzieć nie można. Co 
do ustanowienia formy rządu i nazwy jćj, 
zdania są bardzo podzielone. Niektórzy 
członkowie tćj komisji pragną stanow- 
czćj proklamacji r e p u b l i k i ,  inni pro- 
kl amowania M ac-M ahona prezydentem 
republiki, inni znów życzą sobie utrzy­
mania siedmioletniój władzy Mae Mahona 
bez wszelkiego przydomku i bez stanów 
ezój proklamacji republiki.

Kto winien?
Proces wytoczony dwom radom nad 

zorczym kolei czerniowieckićj i Karola 
Ludwika, wyprowadzi na jaw nie tyle nie 
sumienność pojedynczych; indywiduów, 
ile nie do darowania niedbałość i opie 
szałość organów rządowych.

Przy każdem towarzystwie akcyjnem , 
jak wiadt-mo figuruje komisarz rządowy, 
który sprawować powinien kontrolę i nad­
zór rządu nad postępowaniem zarządów 
i rad nadzorczych tych towarzystw. To 
też wielka publiczność głównie w zaufa­
niu w tę kontrolę i nadzór rządu lokuje 
pieniądze swe w p a p i e r a c h  p u b l i ­
c z n y c h .

Tymczasem zaufanie to publiczności 
grubo zawiedzionem zostało. Dziś rząd 
ściga i prześladuje pojedyncze indywidua, 
które w zarządzie towarzystw akcyjnych 
dopuściły się niesumienuego i nieuczci­
wego postępowania, które bogaciły się 
kosztem akcjonarjuszów i kosztem tych­
że prowadziły życie szalenie w ystawne; 
ależ wszelkie procesa i sądowe prześla­
dowania dzisiejsze przeciw pojedynczym 
indywiduom nie zwolnią dotychczasowych 
rządów od zarzutu, że niegodziwości te 
działy s i ę  p o d  i c h  o k i e m ,  źe oszu 
stwa te popełniane bywały w towarzy­
stwach, w których najwyższy nadzór i kon­

trola zastrzeżona jest państwu i rządow i!
Aby dać naszym czytelnikom wyobra­

żenie, jakiego rodzaju były kradzieże i 
oszustwa w tych towarzystwach akcyj 
nych, przytoczymy tu tylko wyjątek z u 
rzędowego pisma w sprawie kolei K aro­
la Ludwika, zawierające wykaz nadużyć, 
których się dopuścił zmarły niedawno se 
kretarz jeneralny tćj kolei H e r z .

Wiadomo, źe fundusz emerytalny urzę­
dników tćj kolei ulokowanym został w ten 
sposób, źe zakupiono za pieniądze te pa­
łac jeden na Ringstrasse we Wiedniu. — 
Siało się naturalnie w tym celu, aby dy­
rektor jeneralny miał w pałacu tym pię­
kne i wygodne mieszkanie.

Pałac ten został przepysznie urządzo­
ny; na urządzenie to wydano 17635 złr., 
pieniądze te wstawiono w koszta admini 
stracji kolei Karola Ludwika!

Całe pierwsze piętro w tym pałacu, na 
którego wewnętrzne u r z ą d z e n i e  wydano 
17,635 złr. wynajął d l a  s i e b i e  dyrektor 
Herz na 15 lat za roczny czyusz — 1300 
złr.! to jest za kwotę, która nie reprezen­
tuje nawet 8 % od kosztów w e w n ę t r z  
n e g o  u r z ą d z e n i a  pałacu!

Między wydatkami administracyjnymi 
kolei Karola Ludwika figurują nietylko 
podatki czynszowo-domowe i dochodowe 
tego pałacu, ale nawet podatki dochodo­
we dyrektora H  e r  z a — a nadto różne 
inne wydatki dyrektora, jak np. za gaz 
i wodę wodociągową w kw ocie '9730 zł<,!

Oprócz tego między wydatkami admi 
nistracyjnymi kolei Karola Ludwika figu- 
rują wydatki na zakupno mebli różnych, 
łóżek, zwierciadeł, zegarów etc. nietylko 
dla mieszkania dyrektora Herza w pała 
cu na Ringstrasse, ale także w willi jego 
w Hietzing.

W warsztatach kolei Karola Ludwika, 
Herz kazał sobie zrobić różne przedmio­
ty dla willi swój za 13,398 z ł r . , których 
naturalnie jako dyrektor nie płacił!

Przyszła Herzowi chętka odfotografo- 
wania willi swój z różnych stron i uwa­
żał to za rzecz naturalną, aby towarzy­
stwo, którego kosztem willę tę zbudował 
i urządził, zapłaciło także' za zdejmowa­
nie z nićj fotografji. To tćź rachunki fo­
tografa figurują między wydatkami kolei 
Karola L u d w ik a!

Drugi dyrektor kolei d e  L e n s  miał 
w pałacu funduszu emerytalnego b e z ­
p ł a t n e  mieszkanie, a pobierał osobno 
płacę na mieszkanie.

Jeden i drugi pobierali pauszale a a 
f i a k r y ,  pauszale to wynosiło za pierw­
sze półrocze 1873 r. aż 7390 złr.! Po­
dróże do kąpiel pani dyfektorowój H ers 
i świty jćj płaciła kasa kolei Karola L u ­
dwika.

Na rachunek różnych tantjem za bu­
dowy nadebrał Herz 24,000 z łr . ; zaś 
członkowie rady nadzorczćj n a d e b r a l i  
z tytułu tantjem e nie należące się im. 
220,971 złr. A jeżeli nawet się uwzględni 
wymówkę rady nadzorczćj, źe minister 
finansów Bccke zgodził się na nienależącą 
się sumę 120,000 złr., to jednak jeszcze 
rada ta nadzorcza oszukała towarzystwo
0 sumę 100,971 złr.!

Takie nadużycia wykryto dotychczas 
w tćm jednóm towarzystwie akcyjnćm. 
Należy przypuszczać, źe nie mniejsze nad­
użycia musiały zajść w zarządzie tow a­
rzystwa kolei czerniowieckićj, skoro sąd 
wiedeński aż trzech naczelnych urzędni­
ków' zarządu tego uwięził.

Ale można także przypuścić, że p r a k ­
t y k a ,  która się wyrobiła w tych dwóch 
towarzystwach akcyjnych, znalazła także 
zastosowanie i naśladowanie w licznych 
innych — i że wszystko to dotąd nietylko 
bezkarnie uchodziło, ale owszem cieszyło 
się nawet sankcją rządu. Bo jakżeż ina- 
czćj nazwać można potwierdzanie przez 
komisarzy rządowych corocznych rezul­
tatów walnych zgromadzeń tych towa 
rzystw akcyjnych ? Przecież rząd na zgro­
madzeniach tych zawsze przez komisarzy 
swych był reprezentowany i przyjmował 
do wiadomości wszystkie sprawozdania, 
bilanse, wnioski i uchwały, tak  dyrekcji 
jakotćż rad nadzorczych, komisji kontro­
lujących i walnych zgromadzeń.

Łatwo jest teraz wsadzać do krym ina­
łów pojedyńcze indiwidua, ale czyż na 
„rządzie odpowiedzialnym" nie cięży ró­
wnież wina, że pozwalał na takie naduży­
cia? Czy rząd nie poczuwa się do odpo­
wiedzialności wobec akcjonarjuszów tych 
towarzystw tak okropnie oszukiwanych
1 wyzyskiwanych przez dyrektorów i ver- 
waltungsratów ? Czy będąc konBekwen-

PIEN IĄ D ZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niem ieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

—- George, — rzekł do wchodzącego 
sługi —  wychodzę jeszcze z domu na go­
dzinę. Niech tu na kominku nie wygasa 
ogień, i proszę przygotować mi herbatę. 

Lokaj odpowiedział uniżonćm :
Very well, S ir !  — a Miller wyszedł z 

domu boeżnemi drzwiami. Nie zważając 
na  mroźny wiatr i słotę sz jd ł szybko z 
uliey na ulicę i zatrzym ał się przed jednym 
z  licznych w tćm mieście domów banko­
wych, Zapukał w pewien w łaściwy spo­
sób, i po niejakim czasie otworzono mu 
drzwi wchodowe.

Obszerna sala, do którćj wszedł, oświe­
cona była jeszcze tylko dwoma płomie­
niami gazowem i: jeden palił się nad biu­
rem, drugi nad długim stołem, pokrytym 
zielonem suknem. Przy biurze siedział 
mężczyzna o grubokościstćj twarzy, z 
oczkami małemi ale bardzo ruchliwemi, i 
któremi pobieżnie rzucił ku drzwiom, gdy 'f 
wszedł Miller. Jak  się zdawało, bardzo | 
był zajęty pracą. Ku stołowi odszedł wła-j

śnie drugi urzędnik — mała, koszlawa 
figura z nadzwyczaj długiemi rękami, któ­
remi idąc wyprawiał w powietrzu naj­
dziwaczniejsze ruchy. Zatopił się on niby 
w rozpatrywaniu rozłożonych na stole 
plików papierów.

— Nie ma jeszcze telegram u? — za 
pytał Miller, przystępując do pultu.

— Jeszcze nić ma, panie M ile r!—od­
powiedział zapytany, nie podnosząc oczu 
od swój roboty.

— Jak  mi się zdaje, Rockm ann, my 
może za daleko wdaliśmy się w spekula 
cję na papiery stosunkowo nie dość pe 
wne, — rzekł bankier opierając się łok ­
ciem o pult. — Zrobiłem dziś pobieżne 
obliczenie, i z przerażeniem przekonałem 
się, w jak  znacznćj części oparliśmy naszą 
egzystencję na hipotece papierów. Oto np. 
akcje kolei południowój —l czyż trudno 
o to, aby nam wszystkie zostały na karku, 
zwłaszcza jeżeli sprawdzą się te wszystkie 
wieści, jakie mnie doszły o tym interesie?

Postać u stołu poczęła na te słowa 
gwałtownie wymachiwać rękami, jak  gdy 
by chciała bronić się od razów bokserskich, 
ąż nareszcie z łoskotem spuściła pięść na 
stół.

Miller rzucił przelotne spojrzenie w tę 
stronę.

— Widzisz pan — rzekł na pół z u 
śmiechem — Mason telegrafuje znowu, 
a on nigdy jeszcze nie omylił się.

— Że kolćj południowa nie będzie mia­
ła  czćm zapłacić najbliższego kuponu, to 
nie ulega najmnićjszćj wątpliwości — od­
powiedział buchhalter nie podnosząc wzro­
ku z swojćj księgi. — Towarzystwo to 
stoi rzeczywiście nad przepaścią. Chce 
ono zlikwidować swoje przedsiębiorstwo, 
i jeżeliby kto poświęcił na to tyle gotów­
ki, aby mógł pokryć prywatne pretensje 
niektórych osób, ten mógłby mnićj więcćj 
za pół miliona dostać w rękę cały in te­
res.

— Mówiąc po prostu, znaczy to—rzekł 
Miller marszcząc brwi, — źe gdyby kie­
rownicy tego towarzystwa przekupieni zo­
stali odpowiednią sumą, to przyłożyliby 
rękę do oszustwa na wielką skalę ob­
myślanego.

—  Aby „małych ludzik całemi tłum a­
mi wciągnąć w nieszczęście —  b u rk n ę ła  
figura w głębi sali.

Bankier zwrócił głowę w tę  stronę.
— Czy mówisz co, panie Mason ?
Zapytany zerwał się z  miejsca, usły-

szaw8y swoje nazwisko.
— M ison jest tu,—rzekł zbliżając się.
— Mówiłeś pan co ?— powtórzył Miller.
— Mówić, i cóż ja  mam tu do mówie­

nia, — rzekł Mason, sztywnie wyciągnąw­
szy w dół ręce z widocznym wyrazem 
zdziwienia; — ja  układam  bilety do ju ­
trzejszego obrotu dziennego.

— Dobrze, dobrze,—odpowiedział Mil­
ler, a garbus wrócił do swćj roboty.

— Nie chciałbym nigdy mieć co do 
czynienia z takim interesem — mówił 
dalćj Miller, zwróciwszy się znów do buch- 
haltera. — Pominąwszy już  samą nieu­
czciwość operacji, to straty ogólne publicz­
ności giełdowćj byłyby w tym wypadku 
tak znaczne, a podejrzenia co do tajem ­
nych powodów bankruetwa kolei tak silne, 
że trudno byłoby spokojnie wyzyskać a- 
ferę; ani myśleć o czćmś podobnćm, zwłasz­
cza, źe potrzeba tu na szwank narazić 
całą swoją reputację.

Rockmann powoli podniósł głowę i na 
ustach jego pokazał się uśmiech pełen 
nietajonego sarkazmu.

— To praw da, że warto pożałować 
dobrćj reputacji, S ir ! — rzek ł, kładąc 
nacisk drażniący na każdy wymówiony 
wyraz, i zatopiwszy małe świdrujące oczy 
w obliczu swego pryncypała.

Miller nie dał się tćm zbić z tonu, ty l­
ko zbladł nieznacznie.

— Dlaczego mi pan to mówisz, panie 
Rockmann ? — zapytał z widocznćm na­
prężeniem umysłu.

Buchhalter zwrócił głowę ku postaci 
w głębi sali, która właśnie pakowała swo­
je  papiery w skórzany futerał.

— O, to była tylko ogólnikowa uwa- 
_ — odpowiedział i spuścił wzrok zno­
wu do książki.
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tnym nie powinien on do odpowiedzial­
ności pociągnąć tycia dawniejszych mini­
strów i te organa władzy, które patrząc 
przez szpary na gospodarkę towarzystw  
akcyjnych pozwalały na podobne naduży 
cia? Nie wyprzedzajmy zreBztą faktów —  
śledztwa się toczą —  szachrajstwa zostaną 
wykryte, a jakkolwiek szkody wyrządzo­
ne ogółowi nie zostaną powetow'ane, to 
może wykrycie tych szachrajstw sprowa­
dzi raz przecie skuteczniejszą kontrolę 
rządu nad towarzystwami akcyjnemi.

Korespondencje „Kraju“ .

Wiedeń 24 grudnia.
ot. Centralistyczne organa przez parę 

miesięcy mniój się zajmowały panem 
S trem ayerein; nawet zaczęły się godzić 
z jego projektami „do praw wyznanio­
wych", które miały być ułożone w duchu 
liberalnym (według ich informacji) i zaraz 
po zebraniu się rady państwa jój przed­
łożono jako  główny przedmiot do obrad 
parlamentarnych.

Teraz znowu minister Stremayer wy­
stawiony na pociski tych organów, z po­
wodu, że słychać, jakoby w Tyrolu, t. j. 
kraju, jak wiadomo, najbardziój w kwe- 
stjach kościelnych i szkolnych drażliwym, 
poczynił jakieś kroki do przeprowadze­
nia reform prawodawczych za porozumie­
niem z b iskupam i, a to widocznie w celu, 
żeby zapobiedz szerszćj opozycji w radzie 
państwa przez kompromis z oponentem 
zasadniczym, jakim  jest Tyrol.

Nie znając punktów szczegółowych, ja ­
kie odzwierciedlają ministerjalne ustęp­
stwa, trudno z góry osądzić, ile takowe 
uszczerbku „prawodawstwu konfeasyjne- 
aau“ przynieśćby mogły. W każdym razie 
takie rzeczy nie rozstrzygają się stanow­
czo, bez obrobienia ich w radzie ministrów; 
przynajmniój więc wypadadałoby partji 
ministerjalućj jednego z nich wyłączać, 
i jako wyłącznie winnego wystawiać. Jak  
w swoim czasie minister finansów był u 
centralistów uważany za „niezdolnego" i 
„złój woli" ministra za to, że zrujnowanój 
giełdy nie podniósł kredytem i miljona- 
mi z kas publicznych: tak i teraz l i  ty l-  
k  o minister Sremayer dla tego jest wino­
wajcą, ż e  p a r t j a  j e d n a  m n i e j s z o ­
ś c i ,  to jest centralistyczna, nie zadowo­
lona takióm postępowaniem.

Czy w pierwszym „razie", czy w „dru­
gim" lub innych razach, zawsze oni mają 
miarę i wagę s w o j ą . ,  i to tylko na 
p o c h w a ł ę  l u b  n a g a n ę  u nich za­
sługuje, co oni jako i Niemcy i centra­
lism razem uznają jako dogodne lub 
szkodliwe.

I  to ma być regułą dla w szystkich., 
bo tego wymaga centralistyczny system 
rządzenia. Co do rzeczy sarnój, słyszałem, 
że dopióro p. minister prz<-z namiestnika 
hr. Taaffego kazał prowadzić rokowania 
z biskupem j e d n y m  względem dozoru 
„szkół ludowych" w T yro lu , którenby 
był częściowy i unormowany, i to już 
wystarczyło, by krzyk podnieść przeciw 
kompromisowi, jakiby on nie był.

Choć nasze stosunki zupełnie są od­
mienne od tamtejszych, ale o tyle analo­
giczne co do stosunku jego do centrali­
stów pod względem politycznym, że 
wszystko im wstrętne, co się dobrowolnie 
nie nagina do „serwilizmu" systemu, czy 
w Tyrolu, Galicji, Czechach, Morawji i 
w innych krajach.

W „wyższój Austrji" małą partję anti- 
centralistyczną w s e j m i e  tak samo nie­
nawidzą, jakby należała do narodowości 
innój, czyli do zwanych p r z e z  n i c h :  
i n t e r e s a n t .  Jednak tam p o z w o l o n o  
na odesłanie wniosku posła federalistycz- 
nego „Pfltigla" do komisji w celu zdania 
sprawy z je g o  treści. A treść jego odnosi 
się do §. 16 i 19 — jak lwowski wniosek.

Tu może „poczucie prawne" było sil 
niejsze i u przeciwników, a niezawodnie 
i rozum polityczny nie zaszwankował, bo 
sobie zrobić umieli prosty rachunek, że 
mając większość (i po rozbiciu wniosku) 
in pleno, mogą go po myśli większości 
załatwić; ale kompromitować się ostra­
cyzmem „samochcąc" dla reprezentacji 
kraju to nieprzyzwoicie.

W małym Vorarlbergu federaliści ma 
ją większość, i tam w sejmie podobną 
manifestację uchwalili. W ydział ustano­
wiony do zdania sprawy z kwestii „za 
prowadzonych wyborów bezpośrednich 
bez współdziałania sejm u", któremu tę 
normę wyborczą wbrew §. 16 ordynacji 
wyborczój zaoktrojowano.

W  tym zakątku tutejsze organa i ich 
koryfeusze ż a d n e g o  nie mają wpływu; 
nie myślą jednak zaprzes ać opiekowania 
się i tymi braćmi. N. f r .  Presse radzi, 
żeby ukarać „sejm Vorarlbergu" rozwią­
zaniem.

W ybory bezpośrednie, jak  widać, szko­
pułów politycznych nie zmniejszyły.' In ­
dywidualności polityczne wzrastać będą 
w samowiedzę i siłę moralną.

Do zniszczenia ordynacyj krajowych 
nie ma żadnój podstawy, — i za wiele 
ich jest, a nawet sztucznój większości i 
w rajchsratowych izbach nie udałoby się 
je zwalić. Nawet grudniowo-konstytueyjny 
sejm styryjski wyraził życzenie, żeby na 
drodze prawodawczói ustanowionóm zo­
stało, jak  długo ma trwać ex Dge k a­
dencja sejmów" — co w istocie jest
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ehromotą niczóm nieusprawiedliwioną u- 
stawodawstwa austrjackiego.

Widać więc, że ludzie myślący doktry- 
nerją, która wszys ko centralizować usi­
łuje, niezadowolnieni i szukają trwałój 
podstawy dia swych spraw u siebie.

O Dalmacji dziś mniejby było mowy 
w kołach centralistycznych, gdyby nie 
wydarzenie nieprzyjazne w sejmie tam ­
tejszym ich nie popchnęło do agitacyj 
publicystycznych. Kilku włosko-biurokra- 
tycznych członków z sejmu dalmackiego 
wystąpiło, a to są przyjaciele centraliza­
cji. Włochów tych jest tam około 10%.

Teraz chodzi o rozwiązanie sejmu i o 
presję na rząd. Mówią, że możnaby przez 
różne sztuczki mieć większość centrali­
styczną W przyszłym sejmie.

Tymczasem w zagranicznych pismach 
są wiadomości dość ważne i odmienne co 
do stosunku partyj politycznych w tym 
kraju.

O tych W łochach tamtejszych n i b y  
a tout centralistach, piszą, że grawitują 
ku Włochom — a większość sławiańska 
podtrzymywana moralnie przez swych 
współrodaków i z Kroacji i z tureckich 
ościennych prow incyj, ciągle prowadzi 
konszachty z kroackimi patrjotami, by 
przez presję w kroackim sejmie d z i ś  
samodzielnym (i pewnym co do tego 
punktu pomocy Węgrów) dojść do złą­
czenia Dalmacji z Kroacją, Slawonją ja ­
ko trójjedyne królestwo, które de nomi­
ne i w aktach koronacyjnych istnieje.— 
Mówią nawet, że już projekt ten został 
przyjęty przez ludzi wpływowych i zo­
stanie wkrótce w Zagrzebiu na porządek 
dzienny sejmu kroackiego postawiony.

O tóm jakoś nie mówią i nie myślą 
centraliści — a przecież to jest rzecz 
polityczno państwowój n a tu ry !— U nich 
tylko „Draconica" popłacają!

Mały MaBon zapalił świecę woskową, 
powoli zakręcił kurek, aby zgasić płomień 
gazowy, i wyszedł następnie z sali.

— Musisz pan mieć jakiś powód do 
podobnych uwag, — zaczął Miller pono­
wnie, gdy drzwi się zamknęły, — i by­
łoby  mi nąjprzyjemniój, gdybyś pan krót­
ko i węzłowato wypowiedzieć zechciał, 
co pod tóm rozumiesz.

Rockmann odłożył na bok pióro i zwró­
cił się całą postacią ku bankierowi.

— Pan nie chcesz, panie Miller, wejść 
w interes, który panu proponuję właśnie, 
pomimo, że wszystkie jego węzły mam 
w mojóm rę k u — zaczął mówić po chwil­
ce namysłu. — Dobrze, niech i tak bę 
d z ie ; w takim  razie ja  tę rzecz przepro­
wadzę na własną rękę. Ja  pańskich szkru 
pułów nie mam, i tym sposobem od ra­
zu zapewnię sobie stanowisko, do jakie­
go od dawna nadaremnie dążyłem. O- 
puszczam moją dotychczasową posadę; 
a pan — mówił dalój utkwiwszy wzrok 
silnie w oczach bankiera — będziesz tak 
łaskaw  ze względu na moje długoletnie 
wierne usługi otworzyć mi kredyt do su 
my 50,000 dolarów.

Miller poczerwieniał.
—-  Tego nie mogę uczynić, panie Rock- 

manu, pan to sam wiesz najlepiój... .
— To prawda, że nie możesz pan te­

go zrobić tak od razu, — przerwał spo­
kojnie buchhalter. — Lecz dasz mi pan 
tylko osobistą porękę, a gdyby tego by 
ło potrzeba, postarasz mi się pan o dru 
giego jeszcze poręczyciela, i rzecz skoń­
czona. Nie chcę przecież rabować pana— 
ciągnął dalój z niemiłym uśmiechem, gdy 
widział, jak  Miller z kolei blednąc po­
czął, — ja  żądam tylko kredytu na sz' ść  
miesięcy i weksle moje punktualnie wy­

kupię. Tymczasem jednak muszę pana 
prosić o zawierzenie mi tylko na słowo.

— Pan idziesz trochę za d a l e k o  — od 
parł M ilhr wpół ochrypliwym głosem — 
pan budujesz na tóm, iż wiadomy mu jest 
pewien jedyny wypadek w mojóm źy 
ciu, i stawiasz pan żądanie, które, jeżeli 
sprawa nie uda się , mogłoby sprowadzić 
mnię niemal do ruiny.

— A czyż pan myślisz, że ogłoszenie 
tego wypadku nie przyprowadziłoby pa­
na do ruiny całkowitej? — zapytał buch­
halter, nie zmieniając uśmiechu. — Z a­
pewniam pana — mówił potóm dalój z 
wyrazem swojój zaciętości w oczach, — 
źa ja  mam nawet prawo żądać od pana 
czegoś podobnego. (J/.y panu jedynie mo­
je  milczenie nie umożliwiło zrobić karjerę? 
czyż to nie ja nawet utorowałem panu 
drogę w świat finansowy? Very well, S ir! 
pan doszedłeś do bogactw i znaczenia, a 
ja  zawsze byłem i jestem tylko sługą pań­
skim, do dziś jestem ubogim. Więc teraz, 
gdym milczał prawie dwadzieścia lat i 
pomagałem panu przez ten czas do zro 
bienia majątku — teraz chcesz mi pan od­
powiedzieć, kiedy go proszę o prostą przy­
sługę bankierską, aby sobie dopomódz: 
nie mogę, Rocjimann. Sposobność, na 
którą długo i cierpliwie czekałem , na­
deszła wreszcie — więc teraz albo mi 
pan dopomóż, albo oba runiemy!

Nim jeszcze Rockman skończył, od­
wrócił się od niego bankier i szybkim 
krokiem przeszedł się parę razy po sali. 
Kiedy nareszcie sta' ął przed buchalte­
rem, twarz jego odzyskała już napowrót 
wyraz zupełnego spokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Poznań. Dzienniki poznańkie pełne są 
douiesień o procesach wytaczanych księ­
żom katolickim za „nieprawue" pełnienie 
funkcji duchownych, to jest za niestoso­
wanie się do ustaw kościelnych majo 
wy eh. I  tak dnia 19 b. m. toczyła się 
przed sądem powiatowym gnieźnieńskim 
sprawa przeciw kilku duchownym i ich 
przełożonym z powodu przekroczenia praw 
majowych przez pełnienie funkcji dueho 
wnych, prawami temi im zakazanych. Spra­
wa skończyła się skazaniem wszystkich 
podsądnych; i tak skazani zostali: O. re­
format S c h w a r b a c h  z Poznania za 
zastępstwo ks. proboszcza Kromczyńskie 
go w Powidzu na 7 tal. grzywien lub 
3dniowe więzienie; ks. wikarjusz L e w i ­
c k i  na 3 tal. lub 3dniowe więzienie; ks. 
arcybiskup hr. L e d ó c h o w s k i  zao­
cznie na 800 tal. grzywien lub rok wię­
zienia; zastępca oficjała ks. kanonik W o j- 
c i e c h o ws k i  zaocznie na 200 tal. grzy­
wien lub 3miesięczne więzienie; ks. p ro­
boszcz N o w a k o w s k i  z Imielna na 10 
tal. grzywien lub 5dniowe więzienie, po­
nieważ po śmierci ks. proboszcza Mu­
szyńskiego jako substytut ks. dziekana 
Krępecia zawiadował osieroconą plebanją. 
Sprawę przeciw współoskarżonemu, od 
pół roku ciężko na zdrowiu zapadłemu 
ks. oficjałowi D o r s z e w s k i e m u  sąd 
odroczył, choć prokurator wniósł o to , 
aby się sprawa jego zaocznie toczyła. — 
Tak samo zniżył sąd kary wszystkie, o 
wymierzenie których prokurator wnosił.

We Wschowie skazano świeżo księdza 
F r  o eh  i c h a  wikarjusza ze Wschowy i 
ks. S p a e t h a wikarjusza z Hinzendorf 
ponownie za „nieprawne" wykonywanie 
funkcji kapłańskich, każdego na 100 tal. 
grzywien, ewentualnie na sześciotygodnio­
we więzienie. Księdza Spaetha sprowa 
dzono na termin z więzienia, gdzie od 
siaduje trzytygodniowe więzienie, na które 
skazany został poprzednio.

Z otrzymanego bilansu masy konkur- 
sowój „Tellusa" podają dzienniki poznań 
skie końcowe zestawienie jak  następuje:

tal. sgr. fn.
Kapitał akcyjny wynosi 1,100,000 --------
Od tego odchodzą straty 578,036 18 1
Pozostaje przew yżka.. .  521,963 11 11
Od aktywów odchodzą 

następujące pozycje 
niedoboru:

1. Znajdujące się w po­
siadaniu firmy akcje
w łasn e   361,478 24 10

2. Pretensje wątpliwe:
a) w tece wekslów . . . .  10,000 — —
b) u rozmaitych dłużni­

k ó w    800,484 17 1

c) S. L itthauer  150,000 — —
d) w dziale handlu pro­

duktami ......................  50,000 — —
e) w dziale hipotek. . . .  50.000 — —

S u ma . . . . .  . 1,421,963 11 11 
Odtrąciwszy od tego po­

wyższą przewyzkę ka­
p ita łu   521,963 11 11

Pozostaje niedoboru w bi­
lansie .............................  900,000 — —
Wpłacili na powyższy niedobór firmo­

wi około 840,000 tal., tak że akcjonarju- 
sze mieliby do pokrycia tylko 60,000 tal.

— Prowincjonalny komitet wyborczy 
na W. Ks. Poznańskie odbył posiedzenie 
zeszłej soboty ; zdając sprawę z posie­
dzenia tego, komunikują dzienniki po­
znańskie następującą listę kandydatów do 
rejchstagu niem ieckiego:

1. Na miasto Poznań i powiat poznań­
ski wybrany jednogłośnie dr. Wł. N i e ­
g o l e w s k i ,  drugim kandydatem Stan. 
K u r n a t o w s k i  z Pożarowa.

2. Na okręg wyborczy gnieźnieńsko- 
wągrowiecki Wł. T a c z a n o w s k i  z Szy- 
płowa, diugim kandydatem wybrany je ­
dnogłośnie dr. C h o s ł o w s k i  z Ulanowa.

3. Na okręg wyborczy bukowsko-ko- 
ściański F r. hr. K w i l e c k i  i p. J ó z e f  
Ż ó ł t o w s k i  z Ujazdu.

4. Na okręg wyborczy średzko-śrem- 
ski dr. W ł. N i e g o l e w s k i  i E u s t a ­
c h y  R o g a l i ń s k i  z Królikowa.

5. Na okręg wyborczy pleszewsko-wrze­
siński p. W ł. T a c z a n o w s k i  i p. J ó ­
z e f  Ż ó ł t o w s k i .

6. Na okręg odolanowsko-ostrzeszow- 
ski L e o n  br. S k ó r z e w s k i  z Ł ab i­
szyna i F e r d y n a n d  książę R a d z iw ił ł .

7. Na okręg wyborczy krotoszyński ks. 
K e g e l  z Krotoszyna.

8. Na okręg krobski wybrany jedno­
głośnie książę R o m a n  C z a r t o r y s k i  
z Rokosowa.

9. Na oKręg inowrocławsko-mogilnicki 
Józef Skrzydlewski z Dzierzążna i Eust. 
Rogaliński.

10. Na okręg obornicko-szam otulsko- 
międzychodzki wybrany jednogłośnie ks. 
Ludwik Ziętkiewicz z Objezierza i S ta­
nisław Kurnatowski.

11. Na powiat bydgoski i miasto B yd­
goszcz wybrany jednomyślnie p. Hoppe 
z Gościeradza.

12. Na okręg babimostsko-międzyrzec- 
ki ks. Poszwiński z Przementu i ks. k a ­
nonik Dorszewski z Poznania. .

13. Okręgowi wyborczemu wschowskie- 
mu pozostawiono ze względu na miejsco­
we stosunki swobodę kompromisu.

14. Na okręg szubińsko-w yrzyski wy­
brany Leon hr. Skórzewski.

15 Na okręg czarnkowsko - chodzieski 
ks. KwiatkowsKi z Margonina.

— Prowincjonalny komitet wyborczy 
na Prusy Zachodnie zatwierdził następu­
jących kandydatów do parlamentu nie­
mieckiego , których listę do publiczuój 
podaje wiadom ości:

1) Na okręg wejherowsko - kartuski p. 
Leon Rybiński z D ębieńca;

2) na okręg starogardzko-kościerski p. 
Michał Kalkstein z K lonów ki;

3) na okręg sztumsko - kwidzyński p. 
Teodor Donimirski z Buchwałdu;

4) na okręg grudziądzko-brodnicki p. 
Ignacy Łyskowski z Mileszew;

5) na okręg susko-lubawski p. W łady­
sław Ossowski z Montowa;

6) na okręg toruńsko-chełmiński p. Mi 
chał Szczaniecki z Nawry;

7) na powiat świecki p. Erazm P ar­
czewski z Belna;

8) na powiat chojnicki p. dr. Antoni 
Donimirski z Torunia;

9) na miasto Gdańsk p. W alery Kliń- 
ski z Gdańska.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 27 grudnia. 
t  Dr. Szymon W róblewski. Miasto na­

sze poniosło ciężką stratę. Jeden z naj 
starszych a do ostatnich czasów najczyn- 
niejszych i najwięcój uwielbianych leka­
rzy krakowskich. D r. Szymon W róblew ­
ski um arł wczoraj po dłuższój chorobie.

Nie tylko jako lekarz, ale także jako 
obywatel zasłużył na powszechny szacu­
nek i poważanie, nie usuwał się od ża­
dnój czynności obywatelskiój do jakiej­
kolwiek przez zaufanie współobywateli 
powołanym był. Zasiadał on tóż od wielu 
lat już kolejno w różnych reprezenta­
cjach miasta naszego, a w ostatnim cza­
sie w dzisiejszój radzie miejskiój. Zawsze
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w szędzie odznaczał się rzadką, prawo 
oą i bezstronnością.

B y ł on nadaw ozaj dobroczynnym , 
oć w sk rom ności swój unikał popisy- 

ania się d obroczynnością .
W szystk ich  b łęd n ych  i ubogich nie 

ty lko  źe le c z y ł darm o, ale zaopatryw ał 
ich  w  leki, a często  nawet, gdy w idział, 
źe  „lekarstwo, nie pom oże, ale in i ę s o " ,  
d aw ał pacjem tom  zap om ogę, aby się p o ­
żyw ić j 'Posilić m ogli.

T akich  ludzi, jak W róblew ski, nie w iele  
na św iecie. To też śm ierć ich w sercach  
żyj?cy ck zostaw ia lukę, którą nie tak ła  
two w ypełn ić. Cześć jego  pam ięci!

Pogrzeb odbędzie się jutro w n iedzielę  
o godz. 3 po południu, z dom u pod 1 .426  
przy M ałym  R ynku wprost na cm entarz.

Teatr. W  „W iśiiezankach", jak  spo  
dziew aliśm y się, przybyła teatrow i nasze 
mu nowa sztuka „kasowa", z czegośm y  
zadow olnieni być p ow in n i, bo przy nich 
nie tak często  zapew ne „Tricochea i Ca 
coleta" i „D w óch złodziei" w idyw ać bę 
dziem y. Na w czoraiszem , drugiem już tćj 
sztuki przedstawieniu był teatr, w calem  
ego słow a znaczeniu , przepełniony. Go- 
ąco i zapach siarki, który zaw iał b ył od 
ceny, stw orzył wczoraj z teatru istną ła ­

źn ię —  dla reum atycznych. Mimo to pu­
b liczność bawiła się znakom icie; oklaski, 
które iuź na pierwszem  przedstawieniu o 
tlegrały rolę n iep ośled n ią , dochodziły  
wczoraj niepraktykow anych rozm iarów.

Z auw ażyliśm y bardzo chwalebną zmia 
nę w scharakteryzow aniu K rasick iego;  
m ianow icie nie n iósł on już krzyża, któ  
ry był, co najm nićj, zbyteczny; dyby  
jeszcze  artyści w sw ych  pochodach, nie 
zrzucali z siebie co rychlój pow agi, z ja 
ką przechodzą przez scenę, nim jeszcze  
zupełn ie z oczu  publiczności zn ikną, b y ­
ło b y  m oże w szystko m ożliwe już dla tój 
opery na krakowskićj scenie zrobionem .

D ziś  znów „ W iśliczanki".
Na konkurs dramatyczny tegoroczny  

lw ow ski, którego termin upływ a jak w ia­
dom o z d. 1 stycznia  1874, nadesłano do­
t y ' hczas sztuk 35. Są to „Blagier" ko- 
m edja _w 3 aktach; „Tajem nica" obrazek  
ludowy za śpiewkam i w 1 akcie; „Córka 
lichwiarza* obrazek dram atyczny w 2ch

wystawa sztuk pięknych krakowska celowi ( mistrz miasta i naczelnik straży ogniowói ocho- 
B2 T 1  :;,?S:A :..?d;P0"'lada6 ZaCZn,ie.’ zy ^ uj?c tniczej, który energicznie z cidą bystrością

aktach; „Pocałowanie" obrazek drama- 
tyezny w 2 aktach; „Chwila w szechw ła­
dzy" dramat w 5 aktach (z lat 1605 i 
1606); „Jadwiga" dram at; „W szędzie do- 
brze, gd zie nas niema" fantazja dram a­
tyczna w 3 aktach; „W anda" dramat w 
3 aktach; „Em ancypacja kobiety" m elo­
dramat w 3 aktach; „Upiór" dramat w 3

na tem tak moralnie jak i materjalnie. Wkrót­
ce postaramy się podać, choćby pobieżny jćj 
przegląd.

Dr. Antoni Mnłocki, profesor polskiego ję ­
zyka i literatury na wszechnicy lwowskiej prze* 
niesiony na własne żądanie w stały stan spo 
czynku, otrzymał najwyższe uznanie za dzia­
łalność pełna zasług na polu umiejętności i 
nauczyciclskiem.

Przedwczoraj rano znaleziono na Podgó­
rzu na gościńcu wadowickim już prawie kona­
jącego człowieka, który do szpitala braci mi

umysłu kierując strażą ogniową ochotniczą, 
kładł tamę pożarowi; p. Emil Schiinke komen 
dant I  oddziału, z narażeniem własnego życia, 
płomieniami ogarnięty, pracując zachęcał swą 
odwagą swoich spółtowarzyszy; p. Sichrawa 
c. k. budowniczy, za umiejętne i niezmordo­
wane przez cały czas kierowanie sikawką oraz 
p. Kułaszek za usilną pracę.

Równocześnie prawie z opisanym powyżćj 
pożarem w Myślenicach, dnia 22 b. m. o go 
dżinie 8 wieczór wybuchł pożar w Tykocinie,

,  . , . . . .  ' , * i w król. Polskićm, o którym donoszą do dzień
łosierdzia odstawiony tamże zmarł. W edług ników warszawskich. Palił sie z razu szereg 
papierów u mego znalezionych nazywa się Piotr * kilkunastu stodół i innych budowli, ze wszy

&P \ » / « W J ł  T i * , jstkiemi zapasami zboża i zwierzętami domo-
V . Zygmunt Jarolim, ktoy onegdaj po-(wem i. Ratunek tych budowli słoma krytych 

derznął aobie gardło brzytwą, żyje dotychczas! bliskich siebie, jest niepodobny, szczególnić 
Czy zyc będzie nie wiemy, jeżeliby jednak żył, j przy mocnym wietrze, który płomi, ń na miasto
zawdzięczać będzie natychmiastowemu, znako 
mitemu ratunkowi, z którym pospieszyli dr. Re 
ktorzek i dr. J. Szeparowicz. Ten ostatni wy­
konał operacyę.

Redakcja czasopisma Przyroda i  Prze­
m y s ły  wydała „Rocznik odkryć i wynalazków“ 
zawierający dzieła z nauk przyrodniczych: astro- 
nomji, fizyki, chemji teoretycznej i stosowanćj, 
medycyny; nadto z geografji. Rocznik taki ma 
wychodzić każdego roku; będzie to jak widać 
z pierwszego tom u, coś w rodzaju „Annće 
scientifiqueM. Dołączony jest kalendarz na r. b. 

nieco wiadomości informacyjnych.
Roboty około tunelu W Żegiestowie na 

linii Tarnów Leluchów , postępują naprzód w 
sposob zadowalniający. Wkrótce rozpoczęte zo­
staną roboty na innych punktach tćj linji. Bu 
dowa dotychczasowa postępuje pomyślnie.

W sędzię karnym w Jarosławiu, znajduje 
się az 37 koni odebranych jakiejś spółce akcyj- 
nćj nie pozostającej pod kontrolą rządu.

Myślenice.— Dnia 22 grudnia r. b. o go­
dzinie 0 l/4 w nocy, powstał pożar prawdopo­
dobnie z podłożenia pochodzący, w stodole 
znajdującćj się w tylnem zabudowaniu wnaj- 
większćj dzielnicy miasta Myślenic, gdzie dom- 
ki drewniane jeden przy drugim bez najmniej- 
szćj przerwy umieszczone, tworzą najdłuższa 
ulicę miasta. W tyłach tych domków znajdują 
si? S§s °̂ stodoły, w skutek tego natychmiast 
zajęła się druga stodoła, która była całkiem  
słomą wypełniona. Z przyczyny palenia się 
tych stodół, niebezpieczeństwo nie tylko tćj 
dzielnicy, lecz całemu prawie miastu zagrażało.

Nie dziwię się zupełnie obywatelom przyle­
głym, ze broniąc własnych dachów, nie mogli 
gasić ognia; lecz dziwić się wypada, że z in­
nych ulic mieszkańcy widząc takie niebezpie­
czeństwo, nie tylko nie pospieszyli na pomoc, 
lecz stojąc w różnych punktach ugrupowani

miecie i zazegnięte słomiane wiechy z dachów 
daleko roznosi. Domów mieszkalnych bronią 
dotąd skutecznie ludzie z miasta i ze wsi, ale 
niewiadomo co dalej będzie. O lamencie i roz­
paczy kilkunastu dotąd rodzin, które wszystko 
prawie straciły w zbożu i dobytku, nie mówię; 
trudno opowiedzieć te boleści. Bodajby ich 
nie przybyło! Pożar, jak mówią, wszczął się 
z lampy naftowćj, przy którćj świetle praco 
wici ludzie młócili w jednćj ze stodół— jak to 
bywa zwyczajem.

W tych CZaSaCh donoszą zewsząd o okro­
pnych wichrach; w król. Polskićm, w Czechach, 
we W łoszech znaczne powyrządzały szkody, 
najstraszliwszy jednakże szalał w połowie tego 
miesiąca w środkowój Anglji i w południowych 
prowincjach Szkocji, a jakby główną kwaterę 
zajął w Sheffield. Ani jednćj w tem mieście 
ulicy nie ma, gdzieby nie świadczyły gruzy 
o strasznej sile orkanu; liczba zabitych ludzi 
lub potłuczonych ogromna. Miasta Barnstey, 
Darlington, Halifax, Nottingham, Berwick, Dun-

Izydor Schmith, którego życiorys jest nietnaićj 
ciekawy. Schmith ma lat 68, ale jest jeszcze  
bardzo rześki; w dniu 17 lipea 1849 r,, ska 
zany by4 na 2 lata więzienia, za ułat> ?ie, 
ucieczki doktorowi Lacambre, Vice Prezesot 
klubu Blanqui’ego oskarżonemu o udział w 
burzeniach d 18 czerwca 1848 . Ta pa f. 
Alzato-Lotaryngczyków, którzy się stali Niem­
cami po skazaniu, będzie konwojowan i przez 
żandarmów, sierżantów miejskich i 2 agaatów 
policyjnych, z obowiązkiem odstawienia w ięin i 
do Strassburga i wydania ich w ręce władz 
Niemieckich.

Teatr.—Jutro w niedzielę dnia 28 grudnia: 
„Piękna Helena" Offenbacha.

Spostrzeżenia meteorologiczne.— Dnia
24 grudnia deszcz z wichrem prawie bez przer­
wy; termometr od -j-1 .6  doszedł do -j-3 .6  R. 
Dnia 25 w nocy i rano jeszcze wicher i śnieg, 
później trochę pogody; termometr od -(-0 .7  
spadł na 0 .8  R. Dnia 26 pochmurno, w ie­
czorem i w nocy pogoda; termometr od-f-2 .4  
spadł na 0 .4  R. Barometr dnia 24  i 25 szedł 
w górę, dnia 26 rano zaczął spadać; rano o 6 
dnia 27 stan jego był 3 2 8 .7 8 , termometru 
— 1 6  R.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Bron. Geppert 
wł. d. z Przybenic; Bron. Pęcki rz. d. z Soła- 
nowa; Piotr Świerczewski ob. z Kongresówki; 
W ład. Zelćński prof, konserwat. z Warszawy; 
Henr. Srebrny kupiec z Kutna; Ksaw. Radzi­
szewski ob. ze Lwowa; Sew. Kisielewski dzier. 
d. ze Słupca.

Wiadomości urzędowe.

7 77 7  * , - „ 7 ” w i v u u y v u  p u n K c a c n  ugrupowani,
aktach; „K rystyn z G rozdowy" dram atjna uwagi ze strony inteligencji grubjaństwem 
w o  aktach; „Kroi na w eselisku" obraz odpowiadali.
dram atyczny w 3 aktach; „Tyran" tra 
ged ja  w 5 aktach; „ P a n  i szlachcic" dra­
m at w 5  aktach; „Vannina Ornano" dra 
mat w 5  aktach; „P rzeszłość" kom edja  
W 3 aktach; „A gnieszka z Meranu" dra 
mat h istoryczny w 5  aktach. T ytułów  7 
dalszych sztuk, które nadesłano, jeszcze  
nie znamy.
* Krakowska wystawa sztuk pięknych je ­
szcze może nigdy nie mieściła w salach swo 
ich naraz tyle dzieł znakomitych, jak w tych 
dniach. Matejko, Rodakowski, Gryglewski, 
Kotsis, Streit, Kozakiewicz, Alchimowicz, swo­
je obrazy tam wystawili. Przez zadośćuczy­
nienie dyrekcji słusznym wymaganiom artystów,

Przybywszy na miejsce pożaru, z bólem 
serca zobaczyłem, jak obydwa dachy już spa­
lone, a pomimo sygnałów i przeraźliwego w i­
doku na miejscu pożaru ani źywśj duszy nie 
było. W net jednak nadbiegł oddział straży 
ogniowćj ochotniczćj, dopiero w tym roku za- 
wiązanćj, który cudów odwagi dokazał ochro­
niwszy miasto od zupełnćj zagłady, i pomimo 
braku wody i pomocy obywatelskićj, nie po­
zwolił rozszerzyć się dalćj pożarowi.

Szczególnie godni są publicznej pochwały: 
p. Sermak c. k. zastępca starosty, nie tylko 
ze zachęcał obywateli do gaszenia, lecz widząc 
ich lekkomyślność i brak poczucia obywatel­
skiego, sam ją ł się do pracy; p. dr. Marek, bur-

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskimi z dnia 17 grudnia:

E d y k ta . Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Józefa Appermana o nakazie zapłaty 735  zła.

dee. Edynburg i Glasgow” doznały n^emuTój! “  “ t®* s teifa. —  Samborski sąd obw.
nieszczęśliwych skutków burzy. zawiadamia Michała Popiela o nakazie zapłaty

Pobór do wojska ma się odbyć, na z a sa -j? 50 zła' na rzecz samborskićj kasy oszczędno-
dzie najwyższego ukazu z d. 6 grudnia 1873 r °.1' ■, ° W TarnoPolu> zawiadamia nie-

1 * wiadomego właściciela dwu koni, przytrzymaw królestwie polskiem , pomiędzy d. 27 sty 
cznia, a 28 lutego 1874  w stosunku 
z tysiąca.

Redaktor i wydawca gazety R us. Wiedom. 
Mikołaj Skwarcow, otrzymał pierwsze ostrze- 
zem e za znajdujące się w tem piśmie w n-rach 
254  i 260  fejletony, wystawiające w nader cy 
nicznćj formie różne klasy ludności, a szeze- 
gólnićj ubliżające stanowi szlacheckiemu.

Deportacja Alzato-Lotaryngczyków do
Berlina. —  W L a  Liberty  czytamy :

W ysyłka przestępców, jakiej dotąd nigdy nie 
bywało, nastąpi w przyszłym tygodniu z wię­
zienia de la Roquette d o  Berlina.— Isto­
tnie do Berlina! Czytelnik nie myli się, gdyż 
wysyłka składać się będzie wyłącznie ze ska­
zanych kommunalistów, rodem z Alzacji, alboj 
Lotaryngji, którzy głosowali za narodowością 
niemiecką. Liczba ich wynosi 72 osób , które 
dotąd są poddanymi j. c. k. mości Wilhelma.

W ięźniowie ci wszyscy są wichrzycielami 
podrzędnego rodzaju, którzy większy lub mniej 
szy udział brali w zaburzeniach 18 marca.
Z pomiędzy nich wyróżnia się niejaki Peters- 
mann, były kapitan płatnik z'pułku Beigeret, 
który w dniu 23 maja opatrzony pruskim pa- 
szportem, zdołał wyjść z Paryża.

Człowiek ten wielkich zdolności i niepospoli- 
tćj odwagi, oskarżonym jest o 2 morderstwa, które 
nie zostały mu dowiedzionemi.

Znajduje się między niemi również niejaki

K. u r s

KRAKOW, 27 grudnia.
% Obligacje indemn. galicyjskie. 
4 Listy zastawne galicyjskie . . .  

Listy zastawne g a licy jsk ie .... 
4%  Listy zastawne polskie se rja l. 
■f±% Listy zastawne polskie serja II 
b%  Listy zastawne polskie nowe 
t %  Listy likwidacyjne polskie . . . .  
%% Listy zastawne banku hip. gal. 
6 V  Listy zastawne banku włościan, 

alic. zakładu kredyt, ziemskiego:
5V2%  Listy zast. 36-let.nie srebrem. 

Listy zast. 36-letnie banknot.. 
„ _ „ 1 . !■ tnie „

Akej e kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 

Galic. banku liipotecz. . ,, 200 ,,
l.osy krakowskie na 20 zła.................

„ premj owe w ęgierskie.................
„ 3%  tureckie 400 franków . .  . .
„ miasta Stanisławowa.................

Srebro nowe austrjackie.....................
duble papierowe rossyjskie...............
Talary prusk ie ......................................
Dukat obrączkowy   .
20-franków ka........................................

WIEDEŃ, 23 grudnia.
Kenta aus-trjacka 5°/0 .........................

„ w srebrze 5°/0 . ,  . .

p a p i e r  ć> w
płacą 
lóła. c.

[żądają 
[Zła. c L o s y :

plącą |żądaję 
Zła. c ,|Z ła. c

74 75 76 76 Z roku 1839 eałe za 100 zła.............. 287 — 292 —71 50 73 50 „ 1839 %  „ 100 „ ............ 247 —[250 -78 75 80 75 4°/0 rzad. z r. 1854 na 250 „ ............. 97 — 97 5093 — 94 75 5°/0 „ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 103 — 103 5092 — 94 — 5% „ „ 1860 1/5 „ 100 „ . . 108 — 109 —91 50 93 50 Rządowe „ 1864 za 100 zła.............
Kredytowe 1860 r ........„ lOOzł.m.k.

130 25 130 5077 75 79 75 170 — 171 —
80 — 83 — K rakowskie.................„ 20 zła. . . 20 — 21 -

92 —
A kcje bankow e i ko lejow e:

------ ------ A nglo-austrjackie.........za 120 zła. 134 — 134 50
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 94 — 96 —

224 — 229 — Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 29 75 30 25
139 — 143 — „ węgierskie ___  „ 80 „

Nationalbank .........................
20 — 

996
20 60 

997 _
U nionbank ,................... za 200  zła. 100 — 101 —

22 50 Arcyksięeia Albreehta 200  zła......... 119 — 120
74 — 7 8 _ Dniestrzańska ..........  200  „ „ . ,
49 50 53 50 Eperies-Tarnow ___ _ 200  „ _ _ ____

Ferdinand Nordbahn 1000  zł. m.k. 2080— 20 5—
108 — 110 — Gal. Karl Ludwig . .  . 210 zła. sr.. . 228 50 229 -
153 50 155 — Kaschau O derberg.. .  200 zł. m. k .. 140 — 142 -
168 — 170 50 Lwow. Czerń. Jassy.. 200 „ . . . . 1:9 50 140 50

5 33 5 45 Rudolfbahn................. 200  „ s r . . . . 158 — 1 8 50
9 05 9 18 Staatsbahn (500 fr.). . 200  zł. m. k ..

„ II em isji.. 200 „ 
Siidbahn (Lombard.). 800 „
Węg. gal. I. Łupk. . .  200 „ s r . . . .

338 50 339 —

168 25168 75 
92 50 93 5o

69 55: 69 65 „ Nordostbahn . . .  200 „ 97 — 99 —74. 25 74 40 „ Ostbclm (500 fr.) 200 46 —

P i © n  i ę  d. z y.

nych 28 sierpnia b. r. na polach wsi Krasne 
koło Skałata, aby odebrał sobie kwotę 28 zła. 
22 e., uzyskaną ze sprzedaży tych koni. — 
W asyl Pisklak w Klusowie (Bełz) i Iwan Świ­
dnicki z Rusina (Bełz), uznani zostali za mar- 
notrawców.

L ic y t a c j e .  W  sądzie po w. w Samborze, 
dnia 19 stycznia realność 1. 1 2 , dnia 16 stycz­
nia realność 1. 1 0 , dnia 21 stycznia realność 
1. 16, a dnia 13 lutego realność 1. 46 w Brze­
gach, dnia 20  stycznia realność 1. 86 w Łan- 
nicach.— W sądzie pow. w Brzeźanach, dnia 3 
lutego realność 1. 273  tam że.— W  sądzie pow. 
w Drohobyczu, dnia 29 realność 1. 285  tamże. 
W sądzie pow. w Białej, dnia 19 stycznia, 
realność 1. 23 w Hałenowie.

O b w i e s z c z e n i e .  Z d. 10 grudnia b. r. 
zaprowadzoną została między Strzeliskami a 
Podkamieniem koło Rohatyna codzienna poczta 
posłańcza.

„Telegramy KrajiT

5% zła.sr.. 
5sf

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.

„ „ 33 lat los .,
„ _ „ gm. 4 0 .........'

Galic. Banku Hyp  w. a . . .
„ Banku Włość. . .  6 ^  „ „ . .

Nationalbank............... 6 #  m. k . ..
» „ ...............  b%  w. a. . .

O b lig i pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta  100 w. a. . .
Dniestrzańskie............. h%  „ „ .
Gal. Kar. Lud...............  b%  „ „ .

» II. em.................... b%   .........
„ 1871 III.................b%  „ . . . . .

Lwów.-Czeni.-Jasny:
„ I 1865..............  5X  sr. w. a.
» H I 8 6 7 ..............  b%  „ „ „
„ III 1868. . . . . . .  b%  „ ,  „

łlT .  IV 1872..............  5X  „ „ „
Węg.-galie. Łupków. ., b%  „■ „ „

„ N ordostbh... 300 b%  „ „ ■ „
Ostlmlin . . . .  300 b% .  „

W A R S Z A W A , 22  grudnia 
Listy zastawne serji 1 . .

„ 2 . . .
kupon ubiegły.............

n o w e .............: . .  b%  . .
kupon ubiegły, 

likwidacyjne . . . .  
kupon ubiegły . . .  .

płaca , żądają 
óła. c. Zła. c.
1*1 60 
83

81 50 
01

9 :
8.3 50

82 — 
92 —

91 45 91 60

79 50 
33 50 
114 7 
98 50 
97 10

73 25 
35 — 
73 50

69 25 
62

'irs. k. 
94 20 
93 55 

1 94 %  
92 75 
' 43 
78 85

79 75 
34 50

105 25 
99 — 
98 —

73 75 
86  —

74 —

75 — 
69 50 
63 —

Rsr. k. 
94 50 
93 85

93 05

Paryż 24 grudnia. K sięga żó łta  w yda­
ną została. W ażniejszych  rzeczy w niój 
nie ma.

Assemblee nationale om awiając bankiet 
przyjaciół pokoju pow iada, że z deklam a­
cjam i podobnem i niechaj się nikt dziś nie 
udaje do F ran cji, która stała się ofiarą 
gw ałtu. Jeżeli syreny rozbrojenia i po­
w szechnego pokoju śpiew  swój w zn oszą , 
nam nie wypada nic innego robić, j a k : 
zatkać sobie uszy.

San Sebastian 23 grudnia. P rzyb y ło  
tu 10 statków parowych, aby ratow ać ar­
na ję jenerała  M oriones otoczoną 30 ,000  
wojskiem  karlistowskiom .

Madryt 25  grudnia. W ojsko oblegają­
ce K artagenę źreb iło  w yłom  w murzo 
fortecy San Julian; zd obycie fortecy jest  
blizkie.

Paryż 26 grudnia. S tow arzyszenie A i- 
zato • L otaryngczykó w urządziło wczoraj 
w ielki festyn na cele dobroczyn n e; o b ­
dzielono 3000  dziatw y różną odzieżą. Za­
bawa p ow iodła się św ietnie.

79 — 
17% I -  15

D o  zam knięcia dziennika kursa nie na­
d eszły .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Grralichowski.



4 K R A J z niedzieli 28 grudnia

Pismo ludowe

,WłośGianin“ i !)Za£rofla,t
wychodzi w Krakowie

4 razy na miesiąc. Kosztuje rocznie 
zła. 4 c. 60, półrocznie zła. 2 c. 30.

plac Dominikański Numer 486.
4797(3-3)
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H A N D E L

H. F R I T S C H A
W  KRAKOWIE

o trzym ał tra n sp o r t

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach— z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d l o w y  pod firmą: 
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je ­
den gatunek herbaty, znaną familijną
po 2y2 złr. za funt.

Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 13-?)

Handel tenże poleca się także

z  winami
w różnych gatunkach, tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Voslauera 80 cent.. 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

Ces. król. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

08WIES1CZENIE.
Ze względu na nadzwyczaj wielki napływ towarów, podwyższa 

się z dniem dzisiejszym aż do dalszego postanowienia czas dostawy, 
który w §. 12 B. regulaminu ruchu dla wszystkich kolei królestw 
i krajów w radzie państwa zastąpionych, ustanowiony jest, na po­
dwójny wymiar.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości z tym dodatkiem po­
daje, że termin dostawy dla towarów pospiesznych niezmieniony pozostaje.

LWÓW 21 grudnia 1873 roku.
4800(2-3) DyreKcya ruchu.
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L  ZIELENIEWSKI
Zakład budowy wodnych i paro­
wych młynów, tartaków, gorzel­
ni z najnowszemi patentowanemi 
przyrządami: kościami, olejarni,

przyrządów wiertniczych i desty- 
larni nafty, fabryka machin i ko­
tłów parowych, oraz wszelkich 

narzędzi rolniczych

p o leca  n in ie jszem  oprócz zn an y ch  do tąd  m ach in  i n a rzęd z i nowe, n a  w szystk ich  w ystaw ach  u z n a n e  za n a jlep sze  —  a  k tó re  ta k  
w łasnego  w y ro b u  j a k  i  z n a jp ie rw szy c h  zag ran iczn y ch  fab ry k  m a zaw sze n a  s k ł a c L z ł e  ja k o  to :

Młocarnie sztyftowe,
z w ystaw y w ied. ręczne i kieratow e, s ta łe  i p rzew oźne, d la  m n ie jszych  i w iększych  g ospodarstw  po cenach  od  1 3 0  z ła . P rz ew o ­
zow a m oże s łu ż y ć  k ilk u  sąsiadom . Sortow niki u n iw ersa ln e  z wyst. w ied. ręczn e , k tó re  w ydzie la ją  ze zbo ża  p ia se k , kam y k i, kąk o l

i w yki, w  ogóle w szystk ie  obce cia ła .

Macłilny cło czyszczenia zDoża,
Puhlmana, p a te n t, d la  m łynów  i w iększych  gospodarstw . Z ia rn a  p rzez  ta rc ie  czyszczą się w  'n ich  z w szelk iej śn iedzi i t. p.

Machiny d.o sortowania i czyszczenia ztooża,
„E clipsy“, k tó re  d z ia ła ją  za  p om ocą w ialn i, trzę s ien ia  i  s ia n ia  — m ałe  i w ielk ie , —  z sitam i i n a  d ro b n e  n a s io n a , kom binow ane

z elew atorem  i w agą i  tp . 4804(1-?)

KartoBLarlŁi
now e z w yst. w ied ., n a  dw a k o n ie , sku teczne  i w  c iężk iś j ziem i. S U s a w b l  1  p o m p y  do w szelk iego  u ż y tk u  w gospo­

darstw ie  i  p rzeciw  pożarom .
Ż n i w i a r k i  S a m u e l a o n a

„najlepsze a najtańsze" „R0YAL“ „nowopoprawiia“.
W  r. 1873 w sam ej G alicy i d o sta rczy łem  ty ch  żn iw iarek  83 sz tuk , o trzym ując  zew sząd  n a jc h lu b n ie jsz e  d la  n ich  św ia d ec tw a  

k tó re  k ażd y  in te re so w an y  u  m nie p rzeg ląd ać  m oże. U zy sk a ły  one w  tym że ro k u  27 p ierw szych  nag ród . N a  m oje  żad an ie  p. Sam u- 
e lson  u lep szy ł te  żn iw iarkę  d o d a jąc  przyrząd do przewożenia jej W pole n a  je j kole w łasnem , p rzyczem  ty lk o  3 stopy  szerokości za jm u je .

Z pow odu tego  znakom itego  u le p sz e n ia , o raz  w sk u te k  zb y t w ysokiego aż jo  s ta n ę ła  n a  ten  ro k  c e n a :

za I „Royal“ z przyrządem do transportu loco Kraków złr. w. a. 3 8 5 .
Z am ów ienie n a leży  zapew nić  zad a tk iem  ’/3 ceny.

Z am aw iaj m y a to li w te rm in ie  aż  do ostatn iego  lutego 1874 r. o trzy m ają  po tej sam ej cen ie  do każdej s ta cy i koiejowej w
G alicy i. W a ru n k i i  te rm in  pow yższy  j e s t  n ieo d w o ła ln y .

J O T e l ż ą d a n i e  d osta rczam  i Champion żn iw iark ę  W ooda i w szelk ie in n e . f f j

Kredytu udzielam za  osobną umową, oraz za pośrednictwem  Spółk i komisowej lw ow skiej. O

SOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

i
C. k. uprzywil. kolej galic. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.

i i

Z dniem 1 stycznia 1874, aż do dalszego postanowienia zmniejsza 
się cena frachtu, która w taryfie przewozowej dla linii łączącej Brody 
z Radziwiłowem dla klasy normalnej od cetnara cłowego" na 4*5 ko- 
pijek postanowioną była, na 27, kopijek od cetn. cłowego.

Lwów w grudniu 1873. 4792 (3-3)

Dyrekcya ruchu.

W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Grralichowskiego. I


